„Złośnica”

Ach złośnica zła kobieta,

Wciąż marudzi i narzeka,

Tutaj krzyknie,

Tutaj wrzaśnie,

Tam ustami głośno mlaśnie,

Nikogo nigdy nie słucha, 

Oj niegrzeczna to dziewucha!

Ojciec za mąż chce ją wydać,

(wcale tego nie ukrywa),

Lecz kto zechce opętaną,

Żonę złą,

Źle wychowaną.

Tylko on Petruchio mężny,

Zechce wziąć diablicę sobie,

(ja łzy wcale nie uronię),

Choć przyjaciel mu odradza,

To Baptista mu dogadza,

Duży posag obiecuje,

Katarzyna się buntuje,

Nie chce wyjść za mąż za narwańca,

I daje mu ostrego kuksańca,

Lecz on sobie dobrze radzi,

I poskramia ją z dnia na dzień,

Kasia żoną już jest dobrą, 

Spokojną i łagodną. 
Katarzyna Pałgan, 
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